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DWUDZIESTA ÓSMA NIEDZIELA ZWYKŁA


16.10 1978 ogłoszono wybór nowego Papieża – Jana Pawła II Za kilka dni wraz z całym Kościołem, a szczególnie rozrado wanym Kościołem polskim obchodzimy tę rocznicę. 


Jestem przekonany, że nie będzie nam już dane w życiu przeżyć równie ważnego wydarzenia. Jedyny raz Papieżem został Słowianin i to w dodatku Polak. Jestem przekonany - zresztą nie tylko ja – że historia nazwie Go Wielkim, bo to, czego dokonał, dla Kościoła, Narodu i Ludzkości – nie cofam się przed tym określeniem - przekracza pojemność naszej wyobraźni. Dlatego w tym numerze sporo miejsca poświęcamy Papieżowi.

Urodzony w Wadowicach 18.05.1920, tam skończył szkołę podstawową i gimnazjum. Podczas wakacjipo kl. Siódmej odbywa kurs przysposobienia wojskowego w Hermanowicach, Tuż przed wojną wraz z ojcem przenosi się do Krakowa, gdzie rozpoczyna studia, wpierw na polonistyce, następnie teologiczne. 1.11 1946 przyjmuje święcenia kapłańskie i wyjeżdża na studia do Rzymu. Wraca po dwóch latach. Jest wikarym w Niegowici i Krakowie, gdzie pracuje wśród młodzieży akademickiej. W 1958 r. zostaje biskupem, następnie kardyna łem i w końcu Pa pieżem. Przy najmniej dwu krotnie gościł w Krasiczynie odprawił Msze św.: 20. 08. 1966 z oka zji milenium Chrztu Polski i 26.07 1967. W kronice parafialnej brak o tym wzmianek, jednak zachowało się zdjęcie fotograficzne z parku krasiczyń skiego.

Na zdjęciach: Z Kard. Wyszyńskim w dniu wyboru, Młody kardynał Kościoła. Spotkanie z twórcami kultury w Warszawie 1991.

O Papieżu mówią:

Jan Nowak Jeziorański: 

b. dyrektor Radia Wolna Europa


Jesteśmy wdzięczni Papieżowi, że swoim geniuszem wniósł nasz polski wkład do skarbnicy wartości ogólnoludzkich. Z dumą i wdzięcznością myślimy o Koperniku - jednym z największych uczonych, Jakich wydała ludzkość - bo był związany z Polską. Powinniśmy być wdzięczni Papieżowi, że w jego osobie, dzięki jego wierze i niezwykłym walorom umysłu i charakteru, Polska staje się obecna w dziejach Kościoła powszechnego i w historii świata. Gdy nas już nie będzie, z perspektywy lat, rosnąć będzie postać Papieża - Apostoła Polaka. Rosnąć będzie także poczucie wdzięczności i dumy, z jaką wspominać go będą pokolenia naszych następców Amerykanie mają swego Abrahama Lincolna, Francuzi – Napoleona Wielkiego, Polacy swego wielkiego papieża.
Marian  Krzaklewski, 

przewodniczący NSZZ "Solidarność"

Ojciec Święty  Jan Paweł II ma niezwykły wpływ na sytuację Polski i Polaków. Jego osoba i jego pielgrzymki przyczyniły się do powstania "Soli darności", a później do odzyskania niepodległości. Można powiedzieć , że pontyfikat Jana  Pawła II  jest wielką epoką odzyskiwania wolności i suwerenności. Papież bardzo mocno podkreśla, między innymi opierając się na doświadczeniach środkowoeuropejskich, obecność wierzących w nowoczesnych systemach demokratycznych. jasno formułuje zadania chrześcijanina i katolika w spluralizowanym światopoglądowo i politycznie społeczeństwie. To są wskazania, w które wsłuchuje się cały świat. Jan Paweł II jest niekwestionowanym autorytetem nawet dla narodów o innych wierzeniach i kulturze niż chrześcijańska.

Abp. Józef Michalik Metropolita Przemyski

KS. ABP JÓZEF MICHALIK:

Opowiada

o pierwszym spotkaniu
z Papieżem Janem Paweł II


Pamiętam bardzo dobrze przyjazd na konklawe księży kardynał6w Wyszyńskiego i Wojtyły. byłem w6wczas rektorem Kolegium Polskiego i tradycyjnie, jak zawsze, wyjechaliśmy na lotnisko. Ksiądz Bronisław Piasecki – 

kapelan Księdza Prymasa, mądry i bardzo otwarty na wiele spraw kapłan warszawski, poprosił mnie bym się zajął paszportami 0bu elektorów. Podszedłem więc do księdza Dziwisza i wziąłem od niego paszport kardynała Wojtyły. byt to zwyczajny, turystyczny paszport, do kt6rego przyklejone było zdjęcie zrobione z innego zdjęcia. Bardzo mnie wzruszył ten znak ogromnej pokory. Przedstawiciel władz polskich, który wówczas pracował w ambasadzie polskiej w Rzymie, kiedy zobaczył to zdjęcie i turystyczny paszport, mocno się skonfundował i m6wi do mnie: „przecież to niemożliwe by nasz kardynał miał taki paszport. Niech ksiądz natychmiast po zakończeniu konklawe zadzwoni do mnie, to ja już wszystko załatwię, żeby wymienić ten paszport na dyplomatyczny" .. Trochę żartobliwie odparłem: "Nie wiadomo czy będzie potrzeba" Spojrzał na mnie nieco zdziwiony, ale nic nie powiedział. Dla nas przebywających w Rzymie, było już wiadomym, że zaczęta się aura otwarcia, wielkiego zainteresowania kardynałami przyjeżdżającymi do Wiecznego Miasta zza - jak się to wtedy mówło - żelaznej kurtyny. Bardzo wiele miejsca poświęcała temu prasa. Czuło się, że zbliża się moment ważny dla Kościoła. Wreszcie sam wybór Ojca Świętego.


/.../ Jak wspomniałem ksiądz kardynał Wojtyła zatrzymywał się zawsze podczas pobytu w Rzymie w Kolegium. Podobnie było i tym razem. /.../ Kilka godzin po tym, kiedy świat dowiedział się o wyborze Jana Pawła II, ks. Dziwisz pojechał do Watykanu. Późnym wieczorem, kiedy wrócił poprosił żeby najpotrzebniejsze rzeczy Ojca Świętego przewieźć na Watykan. Nie muszę mówić jak byłem przejęty. 


Po raz pierwszy w życiu stanąłem w miejscu, gdzie mieszka następca św. Piotra. Ojciec Święty modlił się w kaplicy. Po chwili poczuł się w pełni Gospodarzem i zaprezentował nam swoje mieszkanie. Przy tym snuł wspomnienia i refleksje, nawiązał do rozmowy przeprowadzonej nieco wcześniej z Księdzem Prymasem" któremu na pytanie: "Jak się Wasza Swiątobliwość tu czuje?", bez chwili zastanowienia odpowiedział: „tak, jak bym tu byt od zawsze" "/.../  była to chwila, w której ujawniła się niezwykła humanitas Jana Pawła II - piękne człowieczeństwo. 


Dla mnie stało się jasne, że On żyje rzeczywistością Kościoła w sposób całkowity. Był temu Kościołowi oddany w sposób heroiczny, a gdziekolwiek przebywa, jest zawsze "u siebie". Przemówienie podczas inauguracji Pontyfikatu i słowa tęsknoty za krajem, potwierdziły moje ówczesne spostrzeżenie. Przyjął ten wybór z miłości do Kościoła.


Kontynuując tę myśl, chcę powiedzieć, że przychodząc do Rzymu, Ojciec Święty nie miał powodów do kompleksów. byt człowiekiem Kościoła bardzo znanym, zwłaszcza na Zachodzie. Pochodził z Krakowa, a więc miasta o wielkim dziedzictwie kulturowym. Członek Papieskiej Rady do Spraw Świeckich, człowiek wielkich talentów i wielkiej otwartości. Dziś widać, że te dary, to była jakaś swoista inwestycja Pana Boga w tego człowieka. Ksiądz Kardynał te dary rozwijał, co promieniowało w relacjach z ludźmi. 


W Krakowie, w całej zresztą Polsce miał ludzi, kt6rych odkrywał, otwierał w czasach zniewolenia na godność człowieczeństwa odkupionego i na rzeczywistość Kościoła. Dziś często się mówi o zasługach dla Kościoła różnych ówczesnych środowisk, czy to krakowskich czy innych. Trzeba to powiedzieć - On się tu wiele napracował, ale i miał dar zjednywania i odkrywania ludzi. Wskazywał im drogę. Jednym z mało może znanych owoców tego współdziałania był komentarz do encykliki Humane vitae. Paweł VI rozszerzył na cały Kościół, w Krakowie wypracowany dokument. 


Nie musiał mieć kompleksów także i z tego powodu, że w czasach posoborowego kryzysu krakowskie, a i wszystkie polskie seminaria tętniły życiem powołanych. Mimo potężnej blokady informacyjnej świat słyszał jednak o Nowej Hucie, o mieście bez Boga i o Jego walce, aby tym ludziom ciężkiej pracy, ludziom zagubionym, którzy przyszli z r6żnych prowincjonalnych miejscowości, dać możliwość, środek integracji. A więc znana była Nowa Huta jako miejsce heroicznej walki o prawo Boga do swego ludu. Przychodził wreszcie na Stolicę Piotrową jako Autor znanych dzieł naukowych i sprawdzony przyjaciel Prymasa Wyszyńskiego, biskupów i kapłanów. 


/.../ wydaje mi się, że trzeba przypomnieć korzenie pontyfikatu, sięgając po tamte dni, bo umykają już naszej pamięci, a przecież i drobne szczegóły tworzą wielką rzeczywistość. 


Polska przyniesie na ten Jubileusz? Uważam za pierwszy dar to, że Polska jest z Papieżem. Ona Go kocha, Ona się utożsamia z Nim, czeka na Jego słowa, wiele z nich asymiluje i powtarza. Mimo takich czy innych trudnych sytuacji lub wyborów czekamy co na to powie Ojciec Święty. Chcemy żeby wchodził ze swoimi poradami, swoim sądem w nasze sprawy Przypomnijmy jak czekaliśmy na słowa o "Solidarności”, którą ratował swoimi refleksjami, spotkaniami i swoją modlitwą. I nie miało to jakiegoś wymiaru politycznego, ale nade wszystko było to pragnienie uratowania tej wzniosłej, jakże teologicznej rzeczywistości ziemskiej i ewangelicznej prawdy. Sceptyk może postawić zarzut - czy Polska zna Jego naukę, czy się do niej stosuje? Czy ta znajomość nie jest zwykłą cytatomanią? Powiem tak: jestem przekonany, że znamy Jego naukę. Czytamy encykliki i dokumenty jak nigdy dotąd, śledzimy działania Stolicy Apostolskiej i Ojca Świętego dzięki edycjom L' Osservatore Romano, Niedzieli i innych pism katolickich. A czy stosujemy? Odpowiem inaczej. Przecież wszyscy wierzący znają Dekalog, mamy go wpisany w naturę. Ale czy wszyscy się do niego stosują, czy wszyscy go przestrzegają? Trzeba, musi się w tych rozważaniach przyjąć smutną prawdę o grzechu pierworodnym i jego skutkach. Nie ma innej rady. Chrześcijanin jest człowiekiem nie zawsze doskonałym, ale nie przestaje przez to być chrześcijaninem. Podtrzymuję więc moje przekonanie, że jedziemy do Papieża z poczuciem bliskości z Jego Osobą.

Drugi dar, to nasza wdzięczność dla Jana Pawła II, że przyjął ten wybór, że powiedział "tak”/.../ I tutaj rodzi się niejako trzeci dar, który możemy zawieźć. Tym darem jest przekonanie, że nie zagarnęliśmy Go dla siebie. Polacy cieszyli się, że Go świat odkrywa. Wreszcie proszę zobaczyć świadectwa zewnętrzne, wolę uwiecznienia pontyfikatu Jana Pawła II, dlatego powstało tyle pomników, tyle domów rekolekcyjnych i ulic Jego imienia. Niech tam ktoś mówi co chce, ale wiem jedno, każdy filozof, poeta byłby pijany szczęściem gdyby byt znany w połowie tak, jak znany jest i cytowany Jan Paweł II.


Wreszcie przyniesiemy dar, który dziś, jak pąk kwiatu, czeka na swój czas. Może już nas nie będzie, ale zostanie jego nauka, która kształtuje myślenie. Ona rozkwitnie i przyniesie owoc, jestem tego pewny. To, co w nas dzisiaj z trudem się jeszcze przedziera, stanie się rzeczywistością realizowaną przez pokolenia, które przyjdą po nas. 


Myśmy, co sobie może mało uświadamiamy, dzięki Janowi Paw łowi lepiej poznali Kościół. Myśmy wraz z Nim, może z sympatii do Nie go, włączali się w życie i problemy tej wspólnoty Ludu Bożego. Powieziemy Mu naszą wdzięcz ność za to, że broni nie strudzenie życia po czętego i każdego człowieka, który w dzisiej szych cza sach zatraca swoją duszę. Proszę spoj rzeć na filozofów polityków, przywód ców, społeczników, politologów Wielu z nich opanowała jakaś idea samo zniszczenia. Całe lata wychwalali fałsz i kłamstwa iideologiczne, a i dzisiaj trudno im o wierność w praw dzie. Udajemy, że nie wiemy o Chi nach, Sudanie czy Kongu i Rwandzie. Milczymy na zabój- stwa niewinnych przez aborcję, a i w teologii próbujemy odejść od prawdy objawionej. Ci i lludzie gubią się i kompromitują przed światem. To już wyczuwają nawet prości ludzie. Ostatni casus De Mello jest takim syntetycznym obrazem sytuacji. Ojciec Święty z pełnym szacunkiem dla każdego broni człowieka przed złem i fałszem, które mu zagraża ze strony jego samego. 


Polska wreszcie pojedzie z wielkim darem modlitwy. To jest niewymierna rzecz, ale z punktu widzenia wiary rzecz nie do przecenienia. Jakże się cieszę, że każdego 16. dnia miesiąca Polska modli się za Papieża. l co z tego, że czynią to ( jedynie )niektórzy. Jej owoce służą Ojcu Świętemu, Kościołowi i tym, którzy z różnych powodów o tym dniu zapominają

Z abp. Józefem Michalikiem 

rozmawiał ks. Zbigniew Suchy

wg. „Niedzieli” przemyskiej  nr. 41

Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu


2-4.10 Jan Paweł II przebywał z wizytą w Chorwacji w Splicie Papież Jan Paweł II wezwał chrześcijan chorwackich do umacniania wartości moralnych. W uroczystości odbywającej się przy pięknej, słonecznej pogodzie uczestniczyło ok. 400 tysięcy osób. Papież sprawował liturgię przy ołtarzu z baldachimem w kształcie żagla, wokół którego zgromadziła się część wiernych w dalmatyńskich strojach ludowych. Niektórzy zajęli miejsca na kilkudziesięciu żaglówkach stających przy nabrzeżu, z których pokładów uczestniczyła w uroczystości. „Chrześcijanie na ziemiach chorwackich są dzisiaj powołani do nadawania nowego oblicza swej ojczyźnie, troszcząc się zwłaszcza o ponowne umacnianie w społeczeństwie wartości etycznych i moralnych, zachwianych przez dawne totalitaryzmy i niedawną przemoc wojenną” – powiedział Ojciec Święty. „Zadanie to wymaga wielkiej siły i szczególnej woli, a jest ono pilne, gdyż bez tych wartości nie ma ani sprawiedliwej wolności, ani prawdziwej demokracji (...). Podstawową wartością jest poszanowanie życia ludzkiego, praw i godności osoby oraz praw i godności każdego narodu” – stwierdził Papież, którego słowa przerywane były gromkimi oklaskami


Na zakończenie Mszy św. w rozważaniach przed modlitwą Anioł Pański Jan Paweł II wezwał wspólnotę międzynarodową, aby kierując się poczuciem solidarności udzieliła na czas swej pomocy Kosowu Niech porozumienie, wzajemne poszanowanie, przebaczenie i pojednanie z powrotem zajmą miejsce przemocy i zniszczenia Aby ten cel został osiągnięty, niech wspó1nota międzynarodowa w poczuciu solidarności nie zawiedzie i pośpieszy z pomocą". Podkreślił, że odczuwa "szczególną bliskość ze wszystkimi, którzy z niepokojem w sercu ciągle jeszcze czekają na wiadomości o losach swych najdroższych, bliscy są mu także ci, "których przemoc wojny wypędziła z ich domów i ciągle jeszcze nie mogą do nich wrócić lub po powrocie potrzebują pomocy na odnowienie swych domów, w których chcą odbudować życie rodzinne". W uroczystość św. Franciszka z Asyżu złożył życzenia imieninowe wszystkim Franciszkom obecnym na liturgii, wymieniając m.in. prezydenta Tudjmana, kard. Kuharicia i bp. Komaricę z Banja Luki w Bośni. 

Podczas Mszy Świętej w Marija Bistrica beatyfikował kard. Alojzijego Stepinaca, „męczennika za wiarę i bohatera narodowego, który pozostawił swemu narodowi rodzaj kompasu, pomagający mu w orientacji. Jego zasadniczymi punktami były: wiara w Boga, szacunek dla człowieka, miłość do wszystkich posunięta do przebaczenia, jedność z Kościołem pod wodzą następcy świętego Piotra. wiedział on doskonale, że prawda nie może być przedmiotem targów, gdyż nie podlega ona negocjacjom. Dlatego stawił czoła cierpieniu, aby nie zdradzić własnego sumienia, i nie sprzeniewierzyć się słowu danemu Chrystusowi i Kościołowi" powiedział Ojciec Święty.  "W postaci nowego błogosławionego zawarta jest cała tragedia, jaka dotknęła narody Chorwacji i Europy w ciągu ostatniego stulecia, naznaczonego przez trzy wielkie postacie zła: faszyzm, nazizm i komunizm. 

W Mszy uczestniczyło ok. pół miliona wiernych. Był wśród nich prezydent Chorwacji Franjo Tudjman.


8. 10.rzecznik prasowy Stolicy Apostolskiej Joaquin Navarro-Valls. Powiedział, że Jan Paweł II potwierdził, w przyszłym roku dwie podróże zagraniczne: do Meksyku i St. Louis w USA w styczniu i do Polski. Dodał, że Ojciec Święty nigdy do swej ojczyzny nie przyjeżdża na krótko, więc pobyt ten może potrwać nawet i 10 dni. Papież nie wykluczył, że być może uda się w przyszłym roku także do jakiegoś kraju azjatyckiego, aby podpisać tam adhortację apostolską po Synodzie Biskupim dla tego kontynentu, a także do Rumunii i Iraku. Pielgrzymka do tego drugiego kraju byłaby spełnieniem dawnego, ale ciągle trwającego marzenia Papieża o odwiedzeniu chaldejskiego Uru, miejsca narodzin Abrahama – powiedział J. Navarro-Valls. 


11.10. Ojciec Święty kanonizuje, czyli ogłosi świętą bł. Edytę Stein, Żydówkę urodzoną w 1891 r. we Wrocławiu, zamordowaną w 1942 w Oświęcimiu. Była filozofem, po przyjęciu Chrztu wstąpiła do Karmelu. Bp Tadeusz Rakoczy wyraził nadzieję, że kanonizacja i przykład bł. Edyty Stein „pomoże przezwyciężać małość, zacietrzewienie, brak poszanowania dla innych, brak miłości”. Przezwyciężenie tych postaw jest potrzebne, „by ziemia oświęcimska, przesiąknięta łzami i krwią pomordowanych, napełniona jękiem bólu, cierpienia, strachu, a nieraz i rozpaczy nie była profanowana, ale była święta”. 


Na "dzień polski" zbliżającej się 20. rocznicy wyboru Papieża, do Watykanu wybierają się prezydent RP Aleksander Kwaśniewski oraz przewodniczący AWS Marian Krzaklewski. Przypuszcza się, że prezydent przyjęty zostanie przez Papieża po jego spotkaniu z Polakami na placu św. Piotra. Spotkanie to poprzedzi Msza św. koncelebrowana przez biskupów polskich na czele z Księdzem Prymasem w obecności ok. 15 tysięcy pielgrzymów. O godz. 15.00 odprawią oni w tym samym miejscu Drogę Krzyżową. 


10.10 Ojciec Święty przyjął na audiencji premiera RP Jerzego Buska. Z powodu upadku rządu włoskiego nie doszło do spotkania z premierem Włoch. 

Ze świata 


3.10 blisko 4 tys. indyjskich chrześcijan demonstrowało w stolicy Indii – Delhi, żądając wolności religijnej i poprawy warunków socjalnych. „Chcemy sprawiedliwości, chcemy swoich praw” – stwierdza memorandum chrześcijan do rządu indyjskiego. Jego autorzy domagają się m.in. większego zatrudnienia dla chrześcijan z niższych kast.  

     2.10 Święty Synod Rosyjskiego Prawosławnego Kościoła Katolickiego (RPKK) oskarżył Patriarchat Moskiewski o dyskryminację mniejszości wyznaniowych. Rosyjski Prawosławny Kościół Katolicki (RPKK) powstał w wyniku rozłamu w Rosyjskim Kościele Prawosławnym (RKP), Dziekan Zachodniego Okręgu Moskwy, ks. protojerej Gieorgij Swiridow z RKP oświadczył, że nie dopuści na terenie Moskwy do działalności jakichkolwiek innych Kościołów poza Patriarchatem Moskiewskim. 


W przyszłym tygodniu emerytowany metropolita Wiednia kard. Franz König otrzyma z rąk prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego najwyższe odznaczenie polskie – Krzyż Wielki Orderu Zasługi Rzeczypospolitej Polskiej.


9.10 Rząd Chorwacji podpisał ze Stolicą Apostolską porozumienie w sprawach gospodarczych. Będzie ono regulowało zwrot własności kościelnych, zagarniętych przez władze komunistyczne. Planowane jest utworzenie komisji mieszanej, która oszacuje wartość odebranego Kościołowi majątku. W przypadkach, w których zwrot własności okaże się niemożliwy, porozumienie przewiduje wypłatę równowartości. Poza tym państwo zobowiąże się do współfinansowania działalności humanitarnej Kościoła w tym kraju.


8- 12.10 ponad 350 tys. osób z obu Ameryk wzięło udział w I Kontynentalnym Spotkaniu Młodzieży, Spotkanie ma charakter modlitewno-refleksyjny i stawia sobie za zadanie włączenie młodego pokolenia w proces nowej ewangelizacji całego kontynentu oraz większe zaangażowanie Kościoła w problemy młodzieży. 


Pod przewodnictwem patriarchy moskiewskiego i Wszechrusi Aleksego II odbyło się w klasztorze św. Daniela w Moskwie odbyło się pierwsze posiedzenie Komisji Jubileuszowej Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego ds. przygotowań 2000. rocznicy narodzin Chrystusa. Postanowiono, że okolicznościowa liturgia i inne uroczystości na powitanie roku 2000 odbędą się z udziałem RKP w Betlejem. 


6.10 Część akcjonariuszy Daimler-Benza (KAD) zażądała wstrzymania dostaw 200 luksusowych Mercedesów do Korei Północnej. Które wojskowy rząd. zamierza kupić u Mercedesa za ponad 30 mln DM. Podczas gdy naród koreański cierpi z powodu klęski głodu.


Kościoły Wielkiej Brytanii opublikowały tekst modlitwy, w którym nie ma odwołania się do Boga. Oficjalny tekst, który wraz ze świecą zostanie dostarczony do każdego mieszkania brytyjskiego w ostatnich dniach 1999 r., mówi w ogólnej formie o pokoju, pojednaniu i ochronie środowiska. Jedynie w Szkocji modlitwa ta jest rozprowadzana wraz z apelem o odmawianie „Ojcze nasz”. 

7 października na Uniwersytecie Kultury Muzułmańskiej w Moskwie odbyło się uroczyste rozpoczęcie nowego roku akademickiego Na ceremonię tę przybyli wykładowcy, orientaliści, wśród nich dyrektor Instytutu Cywilizacji Islamskiej Said Kiamilew oraz blisko stu słuchaczy uczelni. Uniwersytet powstał w ub.r. przy Duchowym Zarządzie Muzułmanów Środkowoeuropejskiego Regionu Rosji. 

Z kraju


4.10.w kościele św. Krzyża w Warszawie, podczas Mszy św. radiowej na rozpoczęcie, 54. Tygodnia Miłosierdzia. uczestnicy modlili się, aby wyłonieni w wyborach samorządowych członkowie AWS okazali miłosierdzie ubogim, bezdomnym i samotnym, poprzez przywrócenie im godności.  Główny celebrans, ks. Rafał Sętkowski CM, przypomniał w homilii, że miłosierdzie jest niezbędnym elementem naszego życia.


4.10.w ramach akcji „Znicz” młodzież z Ruchu „Światło-Życie” z parafii pw. św. Wincentego Pallotiego w Warszawie będzie we wszystkie niedziele października po Mszach św. sprzedawać znicze nagrobkowe. Dochód ze sprzedaży zniczy przy ul. Skaryszewskiej zostanie przeznaczony na pomoc dzieciom i młodzieży chorej na raka. Ponadto w jednej z sal parafialnych będzie można wypić herbatę lub kawę i zakupić ciastka z własnych wypieków młodzieży. 


5.10 w Krakowie-Mogile rozpoczęło się międzynarodowego sympozjum naukowego z okazji 900. rocznicy powstania pierwszego klasztoru cystersów w Citeaux.  „Cystersi w społeczeństwie Europy Środkowej” W ciągu sześciu dni naukowcy z Polski, USA, Czech, Niemiec i Szwajcarii wygłoszą blisko 60 referatów ukazujących historię, osiągnięcia i współczesność cystersów w Europie Środkowej, ze szczególnym uwzględnieniem Polski. 


4.10 w święto patrona zwierząt św. Franciszka z Asyżu w kilku kościołach w Polsce obdyły się nabożeństwa dla włascicieli zwirząt, w których mogli onio uczestniczyć ze swymi pupulami. Np. po raz drugi  kościół pw. św. Bernardyna ze Sieny w Krakowie szczelnie wypełniło kilkuset krakowian wraz z różnymi zwierzętami. Po Mszy św. na placu przed kościołem odbył się obrzęd poświęcenia zwierząt i ich opiekunów. Wśród czworonogów dominowały psy i koty różnej wielkości i rasy. Były też konie, kucyki, króliki, a także świnki morskie. 


W Zaciszu k. Bydgoszczy trwa . Światowy dzień modlitwy za więźniów Uczestniczy w nim 110 duchownych pracujących w aresztach i więzieniach. W programie znalazł się kurs poświęcony resocjalizacji młodzieży, spotkanie z wiceministrem sprawiedliwości Leszkiem Piotrowskim i rozmowy z więźniami. Kursowi towarzyszą rekolekcje dla kapelanów. Prowadzi je bp Edward Ozorowski. Poinformowano, że jednego dnia roku 2000 Papież oraz biskupi na całym świecie odwiedzą więzienia, by modlić się wspólnie ze skazanymi. 


6.10.876 studentów rozpoczęło nowy rok akademicki w Chrześcijańskiej Akademii Teologicznej w Warszawie. Jest to najwyższa liczba studentów w ponad 40-letnich dziejach tej jedynej w świecie uczelni, która szkoli kadry dla kilkunastu Kościołów chrześcijańskich w Polsce. Piękną syntezą ducha i struktury tej uczelni było już samo nabożeństwo inauguracyjne. Celebrował je prawosławny, ks. prof. Marian Bendza, mając u boku luterańskiego pastora, ks. Włodzimierza Nasta i duchownego polskokatolickiego, ks. Henryka Dąbrowskiego.


Dwunastoosobowa grupa biegaczy wystartowała 9 października z Rudy Śląskiej do Rzymu. Chcą w ten niecodzienny sposób uczcić 20. rocznicę pontyfikatu Jana Pawła II. Dystans, który zamierzają pokonać w ciągu 5 dni liczy ponad 1,5 tys. km. Grupę śmiałków tworzy dziesięciu członków TKKF „Jastrząb” Ruda Śląska oraz dwaj polonijni biegacze z Chicago. 


8.10 na KUL rozpoczęła się sesja naukowa pod hasłem: „Czy potrzebujemy nowej teologii ekumenicznej?”. Zastanawiali się nad tym studenci i pracownicy naukowi Uniwersytetu w Oldenburgu, „Nie pytanie: kim jestem, ale: do Kogo należę, jest pytaniem, jakie należy stawiać w ramach nowej teologii ekumeniczej” - twierdzi kierownik Instytutu Ekumenicznego KUL, ks. prof. Wacław Hryniewicz. 


10.10. przybył do Polski, na zaproszenie zwierzchnika polskiego prawosławia patriarcha Konstantynopola i honorowy zwierzchnik całego prawosławia Dimitrios Archondononis – Bartłomiej I. 

Z Archidiecezji i parafii


25 09.W ramach Dni Kultury Chrześcijańskiej w Przemyślu odbył się w domu katolickim "Roma” II Archidiecezjalny Konkurs Poezji Religijnej. Wzięło w nim udział 70 młodych artystów. W kategorii dziecięcej pierwsze miejsce zdobyła Katarzyna Skulska ze Szkoły Podstawowej nr 16 w Przemyślu, drugie Maria Mussur ze Szkoły Podstawowej w Krośnie, zaś trzecie Maciej Wojdyło ze Szkoły Podstawowej nr 16 w Przemyślu.


W kategorii młodzieżowej pierwszą nagrodę jurorzy przyznali Elżblecle Kuźniar z LO w Łańcucie, drugą Pawłowi Boboli z ZSZ w Dynowie i trzecią Annie Stepaniak z LO w Kańczudze.


W kategorii poezji śpiewanej trzecie miejscem przyznano lzabeli Romaniak, Elwirze Ryczan i Dorocie Zaleskiej z Żurawicy


26.09. W WSD w Przemyślu spotkali się księża przewodnicy i duszpasterze grup pielgrzymkowych. Podczas posiedzenia ks. dyrektor Kazimierz Bełch podzielił się refleksją z Ogólnopolskiego Spotkania Kierowników Pielgrzymek w Niepokalanowie (22-23 września br). Podsumowano także Przemyską Pieszą Pielgrzymkę na Jasną Górę i ustalono ramowy program przyszłorocznej pielgrzymki. Streszcza się on w słowach: Tak, Ojcze.. 


26.09. W Centrum Kulturalnym w Przemyślu miał miejsce V Festiwal Piosenki Religijnej - Przemyśl' 98.W Konkursie wystąpiło 16 zespołów i solistów, prezentując ewangeliczną twórczość. Pierwsze miejsce (nagroda wojewody) wyśpiewał zespół "Signum Spei" z Zamościa. Drugą lokatę (nagroda prezydenta miasta) jurorzy przyznali zespołowi "Kanaan" z parafii pw. Świętej Trójcy w Przemyślu. Nagroda Duszpasterstwa Młodzieży przypadła laureatkom trzeciego miejsca: Małgorzacie Hawryłyk z Przemyśla i Joannie Witkowskiej z Zamościa.


27.09 odbyła się pielgrzymka młodzieży do przemyskiej archikatedry ponad 1500 dziewcząt i chłopców. Centralnym wydarzeniem pielgrzymki była Eucharystia, której w asyście 40 księży przewodniczył ks. abp J6zef Michalik. W wygłoszonej homilii Metropolita przemyski prosił młodzież o współpracę z łaską Bożą w pielęgnowaniu cnoty czystości, której współczesny świat szczególnie potrzebuje. Przed rozesłaniem delegaci poszczególnych dekanat6w przyjęli z rąk Księdza Arcybiskupa Światło Chrystusa, wokół którego gromadzić się będą na spotkaniach formacyjnych. 


28.09. W kaplicy seminaryjnej rozpoczęła się uroczysta inauguracja nowego roku akademickiego 1998/99. Eucharystii przewodniczyli ks. bp Tadeusz Pieronek oraz ks. abp Józef Michalik. Rektor Papieskiej Akademii Teologicznej który  wygłosił homilię. W auli Instytutu Teologicznego wicerektor Seminarium - ks. dr Marek Kowalik odczytał skrót sprawozdania z działalności Seminarium w roku akademickim 1997/98. Wykład inauguracyjny wygłosił ks. bp dr Mariusz Leszczyński na temat Akcja Katolicka w II Rzeczypospolitej. 37 studentów I roku, siedmiu bazylianów oraz przedstawiciele Kolegium Teologiczno-Katechetycznego istniejącego przy Seminarium. otrzymało indeksy. Na zakończenie uroczystości jej uczestnicy wysłuchali słowa ks. abp. J6zefa Michalika. Wśród gości byli: ks. bp Stefan Moskwa, przedstawiciel biskupa Kazimierza Górnego - ks. dr Jerzy Buczek, rektor WSD w Gródku Podolskim ks. Jan Ślepowroński, rektor WSD w Rzeszowie ks. dr Wiesław Szurek, rektor WSD w Sandomierzu ks. dr Michał Mierzwa, przełożony studentów - bazylianów ks. Tymoteusz Sławomir Fesz OSBM, rektor Wyższej Szkoły Zarządzania i Administracji - dr Jerzy Posłuszny, kurator Marian Majka, przedstawiciel wojewody przemyskiego dyrektor generalny Urzędu Wojewódzkiego Józef Wota, konserwator wojewódzki dr Marek Gosztyła, przedstawiciele Kurii Metropolitalnej, Kapituły Katedralnej i Sądu Biskupiego, księża dziekani, spowiednicy alumnów, proboszczowie miasta Przemyśla, przedstawicielki sióstr zakonnych z Przemyśla, pracowników świeckich i dobroczyńców. 

Honorowe obywatelstwo Sandomierza nadał Ojcu św. Janowi Pawłowi II zarząd miasta. Tutejsi mieszkańcy oczekują przyjazdu Papieża w przyszłym roku. Wykonany ozdobnie przez plastyków akt nadania honorowego obywatelstwa wręczony zostanie Janowi Pawłowi II podczas pielgrzymki wiernych diecezji sandomierskiej do Rzymu, która rozpocznie się 13 października. 


Muzeum Historyczne i Klasztor oo. Franciszkanów w Sanoku zorganizowały wystawy z okazji 20-lecia pontyfikatu Jana Pawła II. W salach Muzeum Historycznego pokazane zostały „Exlibrisy dla Jana Pawła II” z kolekcji Zbigniewa Osenkowskiego. Zbiór liczy ok. 150. eksponatów polskich i zagranicznych autorów dedykowanych Ojcu św.


8.10 Kard. Franciszek Macharski został „Kawalerem uśmiechu” bez skrzywienia wypił sok z cytryny podczas ceremonii. Wraz z metropolitą krakowskim nagrodzono pięciu kierowników warsztatów Fundacji im. Brata Alberta. 


3.10 w kościele w Krasiczynie odbyło się spotkanie ks. katechety z dziećmi przygotowującymi się do I Komunii św. ora z ich rodzicami. Podczas spotkania urządzono uroczyste poświęcenie i rozdanie różańców. Po konferencji ks. katecheta przedstawił oferty „pamiątek pierwszokomunijnych”,z których rodzice wybrali:

-  obrazek w ramce drewnianej za 14.40

-  modlitewnik” W górę serca” za 7 zł

-  łańcuszek srebrny za 9 zł

-  stroje liturgiczne dla chłopca za 66 dla dziewczynki za 71 zł.

W wypadku zrealizowania zamówienia przed 30.12. firma udziela rabatu i w takim wypadku stroje są tańsze o 6 zł. 8.11. o godz. 12.00 w kościele w Krasiczynie przedstawiciel firmy weźmie miarę. Prosimy o uiszczanie odpowiednich kwot pieniężnych u następujących Rodziców:

Korytniki p. Nieckarz

Krasiczyn p. M. Bram  ze Śliwnicy

Tarnawce p. Fedasz.


Apelujemy do rodziców posiadających szaty w poprzednich lat, aby chętnie je wypożyczali potrzebującym.     Ks. Katecheta.

Kościół na Rycerskim

W ostatnich latach metropolita przemyski ks. bp. J. Michalik dokonał kilku zmian proboszczów w Przemyślu. – Nowi gospodarze z dużą energią przystąpili do prac budowlanych i remontowych. Prasa stale donosi np. o remoncie Archikatedry, klasztorów 00 Karmelitów, Reformatów czy Franciszkanów. W ostatnim tygodniu red. „nowin p. Borzęcki przeprowadził rozmowę z ks. Michałem Błaszkiewiczem proboszczem na Osiewdlu Rycerskim. Poniżej skrót tej rozmowy.

Ks, Michał odprawiał 7.10. Mszę św, odpustową w Rożubowicach i zbierał składkę na budowę swego kościoła. Zaprosiłem go na odpust św. Marcina w Krasiczynie, gdzie też zbierze tacę na budowę kościoła Na Rycerskim 

- Zanim spytam księdza proboszcza o wieści z budowy, proszę powiedzieć, dlaczego w pierwszym etapie budowana jest plebania z kaplicą, a nie od razu kościół?


- Taką wątpliwość, czy zarzut, formułują najczęściej ludzie, którzy nie są systematycznie związani z duszpasterstwem w naszej parafii i nie znają dokładnie zamierzeń i problemów parafii. Rzecz w tym, że nie da się na dłuższą metę prowadzić duszpasterstwa "dojazdowego". Nie da się też, nie mieszkając na miejscu, dobrze prowadzić budowy kościoła, która ze względów finansowych musi być rozciągnięta na okres kilku łat. Nasza plebania mieści się aktualnie przy ul. ks. Piotra Skargi. Oddalona jest o ponad 2 kilometry od drewnianego kościółka osiedla Rycerskiego. Każdy z nas przy tym uczy w różnych szkołach w liceum, w szesnastce i w czwórce. Te wszystkie miejsca są tak rozrzucone, że w naszej działalności duszpasterskiej zbyt dużą ilość czasu musimy poświęcać na dojazdy. Dodam jeszcze, że dla wielu starszym osobom zbyt trudno jest pokonywać głęboki wąwóz oddzielający osiedle od naszego drewnianego kościółka. Wziąwszy to wszystko pod uwagę, po konsultacjach ze Społecznym Komitetem Budowy Kościoła oraz z księdzem arcybiskupem, ordynariuszem diecezji i z osobami odpowiedzialnymi za te sprawy w Kurii Biskupiej, podjęliśmy więc decyzję budowy w pierwszym etapie domu parafialnego z kaplicą. W przyszłości, po wybudowaniu kościoła, kaplica będzie zresztą nadal służyła wszystkim parafianom jako sala parafialna. 


- Jak posuwają się prace?

- Pierwsze prace rozpoczęliśmy 13 czerwca br. Niestety, częste deszcze w czerwcu i lipcu uniemożliwiły intensywne prowadzenie prac budowlanych, więc nie wszystko udało się zrobić zgodnie z wcześniej uzgodnionym planem. W tej chwili wybudowane są już ściany całego przyziemia, gdzie będzie mieściła się kaplica, a w przyszłości - po wybudowaniu kościoła sala parafialna, 15 września br. Został wylany strop nad kaplicą i przygotowujemy się do budowy parteru, gdzie będzie kancelaria parafialna oraz mieszkanie ks. proboszcza, a także poddasze, które pomieści mieszkania księży wikariuszy. Zostało już wykonane odwodnienie budynku, część kanalizacji oraz instalacji elektrycznej, a także część wylewki w kaplicy.

- Jakie zadania budowlane przewidziane są do wykonania jeszcze w tym roku i kiedy odprawi ksiądz pierwszą mszę świętą w nowej kaplicy?


- Chcielibyśmy jeszcze tej jesieni doprowadzić budowę domu parafialnego z kaplicą do stanu surowego, tak żebyśmy mogli tam zaśpiewać "Wśród nocnej ciszy". Wierzę, że uda się nam rozpocząć odprawianie nabożeństw w nowej kaplicy już w najbliższe Święta Bożego Narodzenia. W tym celu trzeba dokończyć mury przykryć je dachem oraz powstawiać okna i drzwi. W najbliższym czasie planujemy wytynkować wnętrze, dokończyć instalację elektryczną oraz ocieplić górną część stropu, tak żeby można było w zimie ogrzać kaplicę. 


- Jak duża część parafian angażuje się finansowo w dzieło budowy i jaki jest stan konta społecznego Komitetu Budowy Kościoła? 


- W dzieło budowy angażuje się duchowo i materialnie w zasadzie ok. 1200 osób, czyli ta część z ponad trzech tysięcy mieszkańców osiedla, która skupia się w naszym kościółku i uczestniczy w życiu duszpasterskim parafii. Nie znaczy to jednak, że wszystkie te rodziny wspierają finansowo naszą budowę. Niestety, tylko niewielka grupa osób systematycznie dokonuje wpłat na konto budowy. Wiceprzewodniczący Społecznego Komitetu Budowy Kościoła, nasz niezastąpiony pan Henryk, zauważył ostatnio, że coś tutaj drgnęło i liczba tych osób nieznacznie wzrosła. Niemniej jednak potrzeby są znacznie większe i w ramach SKBK postanowiliśmy bardziej energicznie zbierać ofiary na budowę. Przedstawiciele Komitetu będą raz w miesiącu chodzić od drzwi do drzwi i prosić naszych parafian o wpłacanie datków na budowę. 


- Czy przy tak szeroko zakrojonych i ambitnych planach parafia spotkała się z pomocą władz miejskich?


- Prawie od początku nasze inicjatywy związane z pozyskaniem terenu spotykały się z życzliwym poparciem zarówno Rady Miejskiej, jak i Zarządu Miasta Przemyśla z prezydentem Sawickim na czele, który w imieniu miasta obiecywał nam pomoc. W tej chwili jeszcze nie wyciągamy po nią ręki, ale gdy przyjdzie czas realizacji tych naszych pomysłów, to zwrócimy się o wsparcie i mam nadzieję, że władze miejskie od nas się nie odwrócą. Korzystając z okazji chciałbym się tutaj zwrócić o wsparcie dzieła budowy do wszystkich parafian, zwłaszcza zaś do tych, którzy mimo wcześniejszych deklaracji nie dokonali jeszcze żadnej wpłaty.

Rozmawiał JACEK BORZĘCKl


Za dotychczas zebrane fundusze, poza wybudowaniem przyziemnej kondygnacji domu parafialnego, zgromadzono na placu kościelnym całą potrzebną ilość materiałów. Sporo kosztowało zgromadzenie potrzebnego sprzętu budowlanego (brakuje jeszcze tylko dźwigu przyściennego). Po wybudowaniu domu parafialnego cały ten sprzęt będzie wykorzystany przy budowie kościoła


Dziś kasa kościelna jest niemal pusta – a potrzeby w tym roku wynoszą jeszcze ok. 100 tys, zł. Natomiast w przyszłym roku będzie to ok. 300 tys. zł.

Z życia Parafii
13.1o. Msze św.:

8.00 + Michał, Maria, Leon Stalmaszczyk

14.00 + Mariusz, Teresa Bajda

11.00 Marian, Zbigniew Mazuryk

12.10 greg. ( koniec)

13.10 + Anna Dymitr Hładasz

Ofiary

Na kościół w Korytnikach:
TW, Kądziołka 

200

K.Trojańska 


  20
Wł. Ryczan Skarbnik
Ofiary

Na kościół w Tarnawcach:



Razem            
480

E. Stawarz skarbnik

Ofiary

Na kościół  ( koperty ):

Dańkowie, Sidorowie, Kuraszowie   60

K.Z. Nachmanowie
10a
20

S. Pańczyszyn

11
20

Róże: 

Stefanii Wojciechowskiej z Kor.  15

Stanisława Fenika                         70

( na odnowienie ołtarza w Krasiczynie)

11.10 CHRZEST PRZYJĘLI

Justyna LITWIN z Korytnik

Arkadiusz SZUBAN  z Chołowic

Sandra RODZEŃ z Tarnawiec

Bartłomiej PANKIEWICZ z Krasiczyna

Do Małżeństwa przygotowują się 
Andrzej ZASADZIŃSKI z Krasiczyna
Joanna JĘDRASZEK z Krakowa

Adam TOMASZEWSKI  z Korytnik

Iwona DURYS z Bachowa

10.10 Małżeństwo zawarli

Piotr RACIBOR z Korytnik

Alicja WOJTOWICZ  z Przemyśla

Tadeusz TOPOLSKI  ze Śliwnicy

Marzena RZEPCZYŃSKA  z Przem.

5.10 ZMARŁA 

Franciszka KOWAL l. 61 z Korytnik
Pogrzeb w Wapowcach  7.10

Podziękowanie 

W tygodniu: 

Nabożeństwa różańcowe

Codziennie o godz. 17.00.

Modlimy się za Ojca Świętego, bo 16.10 minie 20 lat od Jego wyboru na Papieża.

Księdza przywozili: 

Tarnawce: Zygmunt Stawarz

Korytniki: 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn – na innej stronie
Tarnawce Józefa Siwiecka, Zofia Pieszko
Korytniki: Jadwiga Dobrowolska, Regina Sitnik, Danuta Racibor, Maria Popowicz, Józefa Rachwał, Albina Czuryk

Mielnów: Anna Dańko

Chołowice: Helena Rakoczy
Msze św. niedzielne w Parafii

Krasiczyn 
8.00.   
11.00 i 16.45

Korytniki 
9,30           Tarnawce 11.00

Chołowice 
8.15
Mielnów  9.30

Msze św. w tygodniu:  Krasiczyn 19,00

W kościołach dojazdowych: we wtorek Chołowicach i Mielnowie, w Korytnikach środa, w Tarnawcach we czwartek.

Kancelaria parafialna czynna
Codziennie 7.00 - 8.00 

Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. 16.00-17.00

telefon Parafii: 67-18-414

Wieści Krasiczyńskie Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – Proboszcz

Rok 10.Nakład 450 egz. Str.24 Koszt 50 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie 11.10.1998

Cukrownie

Od 5.10 rozpoczęła produkcję największa w Polsce cukrownia w Ropczycach. Podczas trwającej – jak przewidują - 65 dni kampanii zamierza wyprodukować 61 tys. ton cukru z 470 tys. ton zakontraktowanych buraków. Dwa dni wcześniej , bo w sobotę ruszyła cukrownia w Przeworsku. Przerobi w ciągu ok. 70 dni ok. 260 tys. ton buraków na ok. 30 tys. ton cukru.  Tymczasem buraki rosną jeszcze na korytniańskich, mielnowskich i chołowickich polach. Zapewne po skończonej kampanii rząd przystąopi do prywatyzacji cukrowni. Plantatorzy winni dopilnować swoich interesów. Może przez Izbę Rolniczą ?.

II Festiwal Kultury Polskiej

Rozpoczął się Mszą św. w katedrze lwowskiej i złożeniem kwiatów pod pomnikami poetów Mickiewicza i Szewczenki oraz koncertem w Teatrze Wielkim Opery i Baletu, przy wypełnionej sali i wielu obecnych oficjelach. Festiwal trwał przez cały tydzień.

Przemyska Jesień Teatralna


     Właśnie kończy się w Przemyślu. Wystąpiło kilka znanych teatrów z kraju: z Katowic, Poznania, Krakowa, Opola i Lublina.


        Można jeszcze obejrzeć sztukę Lwa Tołstoja w wykonaniu połączonych teatrów z Lublina 12.10 w sali widowiskowej na Zamku Kazimierzowskim. 

Niedyskrecje

o Papieżu
16.10 mija dwudziesta rocznica wyboru na Stolicę Piotra pierwszego Polaka – kard. z Krakowa Karola Wojtyły. Prasa prześciguje się w publikowaniu ciekawostek i anegdot z tym związanych. Oto niektóre


        Wspomina p. A. Foryś, żona nauczyciela gimnazjalnego z Wadowic.

- Jakie cechy młodego Wojtyły utkwiły Pani najbardziej w pamięci

- Przede wszystkim był szalenie dobry, uczynny, a przy tym wesoły i dowcipny Był także bardzo przystojny. To był bardzo przyjemny chłopiec. Nigdy nie opuścił żadnej lekcji - widocznie był bardzo zdrowy. Brat we wszystkim udział. Mąż zawsze mówił, że nie wie, kiedy on sypia, bo nocami przecież pisywał różne sztuki. Był pracowity. Piątki nie miał tylko z chemii. Ale tego przedmiotu uczył specyficzny profesor 

- Czy swoje utwory przynosił mężowi do przeczytania? 

- Przynosił, ale on pisał tak pięknie, że nie było co poprawiać. Był znakomity. prawdę!

- Był też podobno zapalonym sportowcem?

- Tak. grywał w piłkę nożną nie jeździł na nartach (na łyżwach chyba nie). Chodził na wszystkie wycieczki, wszędzie jeździł, wszędzie był./.../

-Czy pamięta Pani wizytę Adama Sapiehy w Wadowicach w maju 1938 ?

- Pamiętam. Sapiehę witał właśnie, wytypowany przez męża, Karol Wojtyła. Tak pięknie mówił że mąż zawsze go typował na takie okoliczności. Z początku pisał mu teksty, a potem mówił: "Lolek, ty już sam sobie napiszesz jak trzeba!" Miał dar! No więc Wojtyła witał Sapiehę. Miałam zdjęcie, jak właśnie przemawia, a Sapieha siedzi. Ale zginęło mi. 

W czasie gdy pracował w kamieniołomach, pewnego razu przechodził koło biskupstwa w Krakowie. I tam przed samą bramą przewrócił się. Zemdlał. /.../ Klerycy, którzy szli, widzieli, ktoś się przewraca, no to go wzięli do biskupstwa, do mieszkania. Zajęli się nim, księża mieli tam własnego lekarza. No i od razu powiadomili Sapiehę, który był wtedy rektorem Sapieha wszedł i mówi: „To przecież Lolek Wojtyła” - bo go znał z gimnazjum. I zajął się nim serdecznie.

- Czy pamięta Pani pierwszą wizytę Jan Pawła II w Wadowicach? 

- Po pogrzebie syna przyjechaliśmy do Wadowic i na drugi dzień przyjechał Papież. Nigdzie już nie mogliśmy dostać "miejscówek”, żeby gdzieś blisko stanąć. /../ Były straże, przejścia zablokowane. Widzieliśmy, jak Wojtyła przed kościołem tak patrzył, szukał, szukał, więc mąż mówi: "Na pewno mnie wypatruje!". Bardzo możliwe, bo przecież się przyjaźnili. Ale myśmy tak blisko nie doszli...


15 sierpnia 1963 odbywała się w Ludźmierzu koronacja figury Matki Bożej koronami watykańskimi Jana XXIII. Na koronacji było 22 biskupów, wśród nich  Karol Wojtyła. Gdy niesiono figurę w procesji, wypadło berło z ręki Matki Bożej a on schwytał  je locie. Ludzie skomentowali to jednoznacznie: Matka Boża przekazała Mu władzę nad Kościołem. 

Ludzie lubią tworzyć legendy wokół życia wybitnych jednostek. Jednak jest faktem, że pewne wydarzenia z jego życia, jako księdza, biskupa czy kardynała, zaliczyć można do nadzwyczajnych lub tajemniczych, a w pewnym sensie do "proroczych". I układają się w logiczną całość.

W 1947 r ks. Wojtyła jako student w Rzymie odbywał pielgrzymkę do San Giovanni Rotondo, gdzie spotkał się z charyzmatycznym kapucynem - 0. Pio. Powiedział on podczas tego spotkania do do młodego studenta, że zostanie papieżem. Jednocześnie dodał: „na twoim pontyfikacie widzę krew". Przepowiednia ta była znana w pewnych kręgach, zanim kard. Wojtyła został wybrany na papieża. On sam nie zdementował rzekomej wypowiedzi, faktem jest, unikał następnych spotkań z tym zakonnikiem, choć kontakt chyba utrzymywał, o czym świadczy korespondencja, np. list, w którym, jako metropolita krakowski, prosi o modlitwę w intencji ciężko chorej kobiety W. Poł- tawskiej, Nosi on datę 17 listopada 1962 a następny z 21 listopada tegoż samego roku, dziękuje 0. Pio za modlitwę, ponieważ chora niespodziewanie odzyskała zdrowie. 

Po śmierci zakonnika Jan Paweł II kilkakrotnie do San Giovanni Rotondo

Znane są sławne przepowiednie Malachiasza dotyczące papieży poprzedzających koniec świata. Są tam pewne zbieżne punkty, które pasują też do obecnego Papieża Jana Pawła 11.

Następnym „proroctwem” i tp ściśle związanym z Przemyślem,  jest przepowiednia ks. Bronisława Markiewicza, założyciela Księży Michalitów. Widzenie miało miejsce w Przemyślu 3 marca 1883r., a więc w czasie powstania styczniowego w uroczystość Matki Bożej Królowej Polski. Są tam słowa: "Najwyższy zaś Pan Bóg Wam (Polak6w) wyniesie, kiedy dacie świtu wielkiego Papieża”. Ks. Michalici w Prałkowcach mają ciekawe książki na ten temat.


Do proroctw można zaliczyć wypowiedź sługi Bożego kard, Hlonda a Prymas Tysiąclecia, kard. Stefan często powoływał się na jego słowa „Kościół w Polsce będzie obleczony taką chwałą że zwrócą się nań oczy całego świata”. Kard. Wyszyński przytoczył te słowa w Rzymie 22 1978 r., podczas inauguracji pontyfikatu Karola Wojtyty, kiedy to cały świat mówił o Polsce i Papieżu-Polaku. 

A co sądzić o wierszu naszego wieszcza Juliusza Słowackiego pt. Słowiański Papież ?

Pośród niesnasek Pan Bóg uderza 

w ogromny dzwon :

Dla Słowiańskiego oto Papieża 

Otworzył tron...

Wiersz ten poeta napisał w 1848 r., w czasie Wiosny Ludów, na 130 lat przed wyborem kard. Wojtyły na Stolicę Piotrową

 
Na zakończenie przepowiednia, znana jako proroctwo komendanta K. Wojtyły".  W maju 1915 roku w czasie działań wojennych w okolicach Gorlic, w starciu wojsk rosyjskich z armią austro-niemiecką brał udział sierżant Wojtyła, ojciec obecnego Papieża. Wraz z nim walczy kapral Koszyk, który podczas jednej z potyczek uczynił słubowanie "Panie Boże, jeśli przeżyję i wrócę do domu cały, a doczekam się syna, oddam go do stanu duchownego”. Natomiast sierżant K. Woltyła powiedział: „A mój syn będzie... papieżem" Wojna się skończyła, obaj wrócili do swoich domów, syn kaprala Koszyka został księdzem, a sierżanta - papieżem. W wydarzeniu tym przypomina obraz w Domu Jana Pawła II  w Rzymie Przedstawia on krajobraz przyćmiony oparami dymu. Na pierwszym planie w okopach dwaj żołnierze: to sierżant K. Wojtyła i kapral Koszyk. W głębi obrazu widoczny jest kościół i cmentarne krzyże oraz sylwetka Papieża Jana Pawła w szatach pontyfikalnych. Na ramie obrazu znajduje się tabliczka z napisem: Gorlice, maj 1915 Jawisz się w wyobraźni swojego ojca jako ten, który w rozdartą nienawiścią i wojną ziemię wnosisz Boży pokój”


W 20-lecie wyboru Papieża w całym Kościele i w naszym kraju odbywa się szereg nabożeństw, sympozjów, spotkań i upamiętnien Oto niektóre:


W diec elbląskiej modlitwą Anioł Pański przy biciu dzwonów we wszystkich kościołach rozpoczną się obchody 20-lecia pontyfikatu Jana Pawła II. Poinformował o tym biskup elbląski Andrzej Śliwiński w liście pasterskim. 


Warszawska parafia Matki Bożej Fatimskiej w Ursusie zaprasza 13 października na uroczystości dziękczynne z okazji 20-lecia pontyfikatu Jana Pawła II oraz 81. rocznicy ostatniego objawienia Matki Bożej w Fatimie.  „20 lat pontyfikatu Ojca Świętego Jana Pawła II”, - to tytuł wystawy zorganizowanej przez parafialny oddział Akcji Katolickiej. 


11-18.10 w ramach Płockiego Tygodnia Kultury, których tematem jest 20-lecie pontyfikatu Jana Pawła II. Pod hasłem, „Jesteś – jesteśmy”. Odbędą się wystawa fotograficzna, koncerty muzyki klasycznej i rockowej, dyskusje panelowe z udziałem znanych polityków i ludzi kultury, przemarsz orkiestr dętych oraz Maraton Papieski. 


Instytut Wydawniczy „Pax” opublikował album „Papiestwo. XX wieków historii” autorstwa dziewięciu wybitnych historyków angielskich.
Ściąga wyborcza

          Dziś niedziela wyborcza. Lokale wyborcze będą czynne w godz. od 6,00 do 20,00. Jeśli chcesz zagłosować, a mimo wszystko powinienieś – możesz to zrobić zaraz po Mszy św. Weź ze sobą jakiś dokument potwierdzający tożsamość, najlepiej dowód osobisty i idź do lokalu.


        W lokalu wyborczym otrzymasz 3 karty  do głosowania, każdą w innym kolorze: do rady gminy – białą, do rady powiatu żółtą  i do sejmiku województwa podkarpackiego – niebieską. Odbiór trzeba potwierdzić własnoręcznym podpisem.


        Wejdź za kotarę i postaw znak "x" przy wybranym nazwisku kandydata. I tak do Rady Powiatu i do Sejmiku przy jednym nazwisku. Wskazanie tego nazwiska jest jednocześnie głosowaniem na partię, z której on pochodzi.

     Na kandydata do rady Gminy – na kartce białej - też stawiasz „X” przy jednym nazwisku. Tylko mieszkańcy kilku wiosek naszej Gminy  stawiają „X” przy dwóch nazwiskach.

Usprawiedliwienie


        Z powodu przeziębienia nie mogłem uczestniczyć ani w Zebraniu Wiejskim w Krasiczynie, ani w pasowaniu uczniów kl. I w Krasiczynie, i Korytnikach. ani nie mogłem zebrać materiałów z Gminy i Zamku do tego numeru. Zamieszczam jedynie protokół z zebrania wiejskiego dostarczony bezpośrednio przez Sołtysa wsi Krasiczyn p. B. Kazienko.

Zebranie Wiejskie w Krasiczynie

odbyło się 4.10. uczestniczyło w nim 16 osób Przewodniczył sołtys wsi, protokołowała p. B. Zwolińska.

Porządek zebrania przewidywał:

    -Prezentację poszczególnych kandydatów na Radnych,

   -Sprawy lasu wiejskiego w Krasiczynie

   -Sprawy bieżące.

    Po otwarciu i zapoznaniu obecnych z porządkiem, Kandydaci przystąpili do prezentacji.

     Pierwszy wystąpił p. Wójt Gminy J. Zwoliński, który opowiedział co zrobiono podczas obecnej kadencji, oraz co należy jeszcze zrobić. Konieczny jest remont szaletów, remonty dróg i pozyskanie pieniędzy dla Gminy.

     P. Kazimierz Wieczorek stwierdził, że kandyduje w związku z problemami nowego Osiedla. 

     P. Kazimierz Fedyk przedstawił swój plan wywozu śmieci, oświetlenia ulic, budowy chodnika i sprawy szkolnictwa.

      P. Bolesław Kazienko chce prezentować swoich wyborców: zająć się sportem, np. boisko dla Dybawki, chodnik w kierunku Śliwnicy. 

      P. Elżbieta Gołębiowska przedstawiła co zrobiła w obecnej kadencji : sprawy „Kamabusa”, odzyskanie lasu wiejskiego, ustosunkowała się do wypowiedzi przedmówców, obietnic nie składa, ale starać się będzie o rozwiązywanie spraw Krasiczyna. 


     W dyskusji omawiano sprawy lasu wiejskiego, budowy chodnika, dokumentacji i sposobów pozyskania środków. Zebranie przegłosowało ( 12 za, 2 przeciw 2 wstrzymało się) nieodpłatne przekazanie drewna tartacznego.

Wg protokołu sporządzonego przez B. Zwolińską, podpisanego przez B. Kazienko

10.10. Kościół w Krasiczynie sprzątali oraz przynieśli kwiaty;

Michalina Osięga, Stanisław Osięga Franciszek Sobala, Helena Rodzeń

Z okazji „Dnia Nauczyciela

 wszystkim Pedagogom naszej miejscowości najlepsze życzenia.

Z Okazji Wyborów


      Wszystkim Ustępującym Radnym podziękowanie i gratulacje za to, czego dokonali dla naszej społeczności. Nowowybranym – wytrwałości i szukania zawsze „dobra wspólnego”. A tym, którzy startowali, ale przepadli w wyborach aby nie zrażali się tym niepowodzeniem i jako społecznicy włączyli w prace dla dobra swoich społeczności
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